Totus Tuus

„Te dwa słowa wyrażają całkowitą przynależność do Jezusa przez Maryję”.

Już po raz piąty w legnickim Sanktuarium św. Jacka, grupa wiernych Diecezji Legnickiej odpowiedziała na wezwanie Maryi i podjęła 33 dniowe przygotowanie do całkowitego poświęcenia się Jezusowi przez Maryję. 
Swoje „Totus Tuus” po raz pierwszy kandydaci wypowiedzą 8 grudnia 2019 roku podczas uroczystej Mszy św. o godzinie 18.00 w parafii św. Jacka w Legnicy. Od tego dnia będą niewolnikami miłości Jezusa przez Maryję, zgodnie z „Traktatem o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny” Ludwika Marii Grignon de Montfort. 

Powyższe dzieło, które pobudziło do oddania się Maryi wielu świętych, było przez ponad sto lat zapomniane, by w czasach obecnych wybrzmiewać w coraz większej rzeszy pokornych serc. 
Historia nabożeństwa do Najświętszej Maryi Panny, nie jest nabożeństwem nowym, było ono praktykowane długo przed urodzeniem autora „Traktatu o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny”
Prekursorem nowej pobożności maryjnej – bycia niewolnikiem Matki Bożej był ojciec Kacper Drużbicki (1590-1662) z Poznania.  Polski jezuita pisze traktat o posłuszeństwie i oficjum z hymnami do Mądrości Przedwiecznej, którą łączy z osobą Najświętszej Maryi Panny. 
„Ten związek dostrzeże u niego i przejmie w całej rozciągłości św. Ludwik de Montfort – jak sam przyznaje – jego duchowy uczeń”. „To ostatnie jest możliwe dzięki temu, że język ówczesnego Kościoła to powszechnie znana łacina, przez co dzieła Drużbickiego będą czytane tak samo uważnie w Polsce, jak w Hiszpanii, Włoszech czy Francji”.

W Polsce nabożeństwo do Najświętszej Maryi Panny szerzył ojciec Stanisław Falacjusz z Towarzystwa Jezusowego. Słuchali go i z gorącym sercem praktykowali to nabożeństwo księża i biskupi oraz osoby świeckie. Wielu wybitnych ludzi szło drogą montforiańskiej duchowości.

Wystarczy wspomnieć, że „niewolnikami Maryi” byli Prymas Tysiąclecia – kardynał Stefan Wyszyński oraz św. Maksymilian Maria Kolbe. 

Przyszły święty, męczennik za wiarę, w swoich wspomnieniach pisał o  budzącym się powołaniu: „…jako mały chłopiec kupiłem sobie za kilka kopiejek figurkę Niepokalanej”.
 Przez całe życie Maryja towarzyszyła mu w drodze do Jezusa. Na łamach „Rycerza Niepokalanej” stosował niezwykle męską metodę i język:
„Maksymilian nie obawia się stosowania porównań militarnych i jasno pokazuje, że członkowie Milicji Niepokalanej są powołani do bycia wojownikami. Ich pierwszą bronią jest Cudowny Medalik”.

Ojciec Kolbe nie lękał się w swej gorliwości o dom Pana, nie obawiał się stawać w obronie Matki Jezusa. Potrafił ciąć ostrym i twardym słowem, naśladując tym samym Jezusa w świątyni.

Inny wielki niewolnik Maryi, dziś już święty Jan Paweł II, jako dewizę biskupią i papieską „Totus Tuus” („Cały Twój”) zaczerpnął z dzieła św. Ludwika Marii Grignon de Montfort. Jeszcze będąc kardynałem, Karol Wojtyła tak wspominał drogę do kapłaństwa oraz swojego zawierzenia Maryi: 

„Zawsze, kiedy przejeżdżam obok tej fabryki, a zwłaszcza obok kotłowni w tej fabryce, to przypomina mi się ta moja życiowa droga, te decydujące momenty mojego życia, wtedy często staje mi przed oczyma mała książeczka w niebieskiej okładce. Jako robotnik Solvayu często bardzo brałem ją ze sobą wraz z pajdą chleba, brałem ją ze sobą na zmianę popołudniową albo i nocną, na rannej trudniej było czytać, ale na zmianie popołudniowej często tę książeczkę czytałem. Ta książeczka nosiła tytuł  "Traktat o doskonałym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny". Autorem jej był błogosławiony wówczas, a nieco później wyniesiony na ołtarze jako święty Ludwik Maria Grignion de Montfort.

I pozwólcie, że w dniu, kiedy się rozpoczyna nawiedzenie Matki Bożej w waszej parafii, to przypomnę. Ta mała książeczka w niebieskiej okładce, podobna do modlitewnika, była wtedy przeze mnie czytana w ciągu wielu dni i tygodni i nie tylko tak, żeby ją raz przeczytać i odłożyć. Ale ją czytałem, jeśli można tak powiedzieć, tam i z powrotem. Tam i z powrotem. Z tej książki nauczyłem się, co to właściwie jest nabożeństwo do Matki Bożej, bo przedtem miałem to nabożeństwo i jako dziecko, i jako student gimnazjum, czy na uniwersytecie. Ale jaka jest właściwa tego nabożeństwa treść i głębia, to się nauczyłem z tej książki niewielkiej, czytanej tu, właśnie tu na zmianach w fabryce sody. Tak bardzo ją czytałem, że cała była poplamiona sodą - i na okładkach i w środku. Pamiętam dobrze te plamy sody. Pamiętam je dobrze, bo te plamy są właśnie jakimś ważnym elementem całego mojego życia wewnętrznego. Chcę to dziś przypomnieć”.

Dziewięcioletni  chłopiec po śmierci swojej mamy obrał Maryję za niebieską matkę. Karol, a później Jan Paweł II całe życie był wierny Matce Bożej, która prowadziła go do Jezusa. Maryja towarzyszyła mu pod Krzyż swojego Syna, aż do przyjęcia osobistego krzyża.  Wszyscy pamiętamy scenę z ostatniej drogi krzyżowej w Koloseum. Cierpiący papież, siedząc w fotelu mocno przytulał duży krzyż. Zapewne każdy odczytał jego ostatnią, milczącą lekcję, w której stary, schorowany człowiek pokazał nam, że tylko przez Maryję możemy przynależeć do Jezusa. I tylko w ukrzyżowanym Jezusie jest zbawienie „w Krzyżu cierpienie, w Krzyżu zbawienie”.
„Traktat o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny” jako szkołę i drogę do świętości polecali wiernym namiestnicy Chrystusa na ziemi. Pius IX zachęcał do krzewienia montforiańskiej duchowości. Leon XIII podziwiający św. Ludwika za jego duchową doktrynę, napisał na jej podstawie kilkanaście encyklik o różańcu. Święty Pius X na jednym z egzemplarzy napisał błogosławiąc wszystkim czytelnikom „Polecamy jak najusilniej godne podziwu dzieło ”O doskonałym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny” napisane przez św. Ludwika de Montfort i udzielamy z całego serca apostolskiego błogosławieństwa tym wszystkim, którzy będą czytać to dzieło”.
 Również następca św. Jana Pawła II, Benedykt XVI kierując słowa do przełożonego Towarzystwa Maryi polecał rozpowszechniać montforiańską duchowość.

Zgodnie z proroctwem św. Ludwika „im bliżej czasów ostatecznych, tym więcej będzie świętych i to większych niż najwięksi w historii. Oni głoszą zapowiedzi – przygotowują świat na powtórne przyjście Chrystusa”.

Zatem czyż należy się dziwić, że w Polsce wzrasta z roku na rok liczba osób podejmujących prawdzie nabożeństwo do Najświętszej Maryi Panny? W samej legnickiej parafii zawierzyło się od 8 grudnia 2017 roku do chwili obecnej 230 osób. Zawierzenia poprzedzone 33‑dniowym przygotowaniem, są dwa razy w roku, 8 grudnia i 13 maja. W innych parafiach Polski kandydaci na duchowych niewolników Jezusa i Maryi zawierzają się w różne dni roku, jednak zawsze są to dni poświęcone Maryi. 

W czym należy upatrywać takiego odzewu na prośbę Maryi?

Święty Ludwik w traktacie pisze, że „… to nabożeństwo do Matki Bożej jest pewnym środkiem, aby dojść do Jezusa i do nabycia świętości poprzez zjednoczenie  z Nim, …. polega na oddaniu się w całości Maryi, aby należeć całkowicie do Jezusa przez Nią.”

Już sam 33‑dniowy okres przygotowań do zawierzenia nie jest łatwy. Liczne obowiązki domowe czy zawodowe oraz pojawiające się problemy w rodzinie, mogą utrudniać kandydatowi właściwe przygotowanie. Może być również i tak, że osoba borykająca się z podobnymi problemami podda się i zrezygnuje z podjętych działań. Dlatego wspólnota Fiat Mariae, działająca przy parafii św. Jacka w Legnicy, wspiera duchowo kandydatów w ich 33‑dniowej drodze przygotowań do ofiarowania. Zdarza się, że osoby, które wcześniej zrezygnowały z podjętej próby, wracają podczas następnego zawierzenia lepiej przygotowane i bardziej zdeterminowane. 

Dlatego potrzebni są ludzie, którzy poświęcą swój czas i swoją modlitwą wstawienniczą będą wspierać i umacniać kandydatów na pięknej drodze Maryi do Jezusa. Każdy, kto pragnie włączyć się w to dzieło, może zupełnie anonimowo ofiarować w intencji kandydatów krótką modlitwę. Owoce jej będzie mógł zobaczyć podczas uroczystej konsekracji niewolników Jezusowi przez Maryję w dniu 8 grudnia br. na Mszy św. o godzinie 18.00 w parafii św. Jacka w Legnicy.

Wspólnota Fiat Mariae zaprasza do modlitwy wstawienniczej, uczestnictwa z kandydatami w zawierzeniu oraz zachęca do przemyślenia decyzji o osobistym podjęciu wezwania Maryi.

� List bł. Jana Pawła II o duchowej wartości „Traktatu o doskonałym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny”. Do braci i sióstr z rodzin montforiańskich.


� Wincenty Łaszewski „Boży szaleńcy. Niezwykłe losy polskich mistyków”


� L. Dyczewski OFMConv „Źródła wielkości”


� Tomasz P. Terlikowski „Maksymilian M. Kolbe. Biografia świętego męczennika”


� Fragmenty przemówienia Księdza Arcybiskupa Karola Wojtyły w parafii Matki Bożej Zwycięskiej w Borku    Fałęckim w dniu Nawiedzenia Matki Bożej Jasnogórskiej - 06.05.1968 r.


� cyt. za A. Żychliński „O apostolstwie wedle ducha”


� Wincenty Łaszewski „Boży szaleńcy. Niezwykłe losy polskich mistyków”


�  Św. Ludwik Maria Grignon de Montfort „Traktat o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny”








